
■Чи#*’* P o j« d fiCjgy 1ЯМ8Г 10 у гзя у .

Wychodzi na każdy wtorek, czwartek i niedzielę. 
Przedpłata w Wągrowcu w ekspedycji wynosi miesięcznie 1.15 zł, 
kwartalnie 3,45 zł; z odnoszeniem w dum miesięcznie 1,510 zl, kwar­
talnie 3,60 zl. Na poczcie miesięcznie 1,40 zl, kwartalnie -i,‘20 zł 
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód w za­
kładzie, strajków lub t. p., wydawnictwo nie odpowiada za dostar­
czenie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.

Adres Redakcji i Administracji Wągrowiec, ul. Kościuszki 5. Tel, 126. 
Ogłoszenia 12 groszy wiersz milira., na stronie 5 łam. Reklamy aa 
stronie 4 lam.: na 1-szej stronie 50 groszy, na nast. 40 gr. za wiersz 
milira. W dziale „Nadesłane" 40 groszy za milimetr. Dla peszuk-u- 
jącycli pracy 20 °/0 zniżki. Przy powtarzaniu udziela się rabatu. 
Rękopisów nieząmó wionych Redakcja nie zwraca. Ogłoszenia przyj­
muje się do godziny 11-tej przed połudn. w dniu wydania numeru.
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R Z E C Z P O S P O L I T A  P O L S K A  |
M i n i s t e r s t w o  S k a r b u  J

Ministerstwo Skarbu podaje niniejszem do wiadomości, że na mocy ustawy z dnia 26 marca 1935 r. (Dz. U. R. P. Nr. 21 poz. 122)
Щ  i rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 29 marca 1935 r. wypuszczona zostanie z dniem 1 maja 1935 r. 3 proc. Premjowa Pożyczka Inwestycyjna.

Obligacje Pożyczki opiewać będą na okaziciela wartości imiennej po zl 100.— w złocie. Pożyczka jest oprocentowana w wysokości

* 3 od sta rocznie. Odsetki są płatne co cztery miesiące zdołu.
Pożyczka jest premjowa. P rem je rozloso wywane będą co 4 miesiące. Roczna ilość wygranych wynosi w pierwszem dziesięcioleciu 

ф  3.200,—, w czem trzy główne wygrane: 2 po 500.000,— zł i 1 — 200.000,— zł.
Na 100 mlljonów złotych emitowanej pożyczki suma wygranych wynosić będzie w pierwszem dziesięcioleciu 44.750.000,— zł. 
Wszystkie obligacje stale uczestniczą w losowaniu wygranych. Pierwsze losowanie odbędzie się dnia 1 września 1935 r.
Pożyczka podlega umorzeniu w ciągu czterdziestu lat w drodze losowań amortyzacyjnych, które odbywać się będą 3 razy rocznie 

począwszy od dnja 1 września 1945 r.
Obligacje wylosowane do umorzenia w ciągu pierwszych 30 lat okresu amortyzacji wykupywane będą po 120 zl za 100 zł wartości 

imiennej, w ciągu następnych pięciu lat po 125 zł i w  ciągu ostatnich pięciu lat po 130 zł.

І Kapitał i odsetkj pożyczki zabezpieczone są całym ruchomym i nieruchomym majątkiem Państwa.
Obligacje 3 proc. Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej oraz przychody z tych obligacyj zwolnione są od wszelkich podatków i danin 

państwowych i samorządowych.

8 Subskrypcja na pożyczkę trwać będzie od 10 kwietnia do 10 maja 1935 roku włącznie.
—  Cena sprzedażna obligacji wynosi zł 100.— za jedną obligację wartości imiennej 100 zł w złocie.

Należność za subskrypcję mogą subskrybenci wpłacać do wysokości 50 proc. subskrybowanej kwoty własnemi obligacjami Pożyczki 
Narodowej, które przyjmowane będą w wartości imiennej 100 zł za 100 zł. Za właścicieli obligacyj Pożyczki Narodowej uważa się pierwonabywców 
oraz osoby, które otrzymały te obligacje na zasadzie przelewu dokonanego za zgodą Komisarza Gen. Poż. Naród.

Wpłaty gotówkowe na subskrypcję mogą być rozłożone na 10 rat miesięcznych, płatnych do dnia 5-go każdego miesiąca. Osoby, 
wpłacające część subskrybowanej kwoty w obligacjach Pożyczki Narodowej, wpłacają pierwszą ratę gotówkową równocześnie ze złożeniem tych 
obligacyj. Osoby, wpłacające subskrypcję w 10-ciu ratach, otrzymują obligacje z kuponem płatnym 1-go maja 1936 r.

Od urzędników państwowych oraz pracowników monopolów, banków, przedsiębiorstw i funduszów państwowych, Powszechnego Zakł. 
Ubezp. Wzaj., Zakładu Ubezp. Społ. i Ubezpieczalni Społecznych subskrypcja będzie przyjmowana za pośrednictwem ich władz asygnujących.

Subskrypcję przyjmują: Bank Polski, Bank Gosp. Kraj., Państw. Bank Rolny, P. K. O., Banki Związkowe, Komunalne Kasy 
Oszczędności, Centralna Kasa Spółek Rolniczych oraz inne upoważnione instytucje finansowe, których lista zostanie dodatkowo ustalona.■  OszcV. ИІІ J

W y m ia n a  te leg ra m ó w P .R rezy d en ta  
z  królam i Iraku I Egiptu

Z okazji imienin króla Iraku P. 
Prezydent prof. I. Mościcki wysłał 
następującą depeszę:

J. K. M. Ghazi — Król Iraku. 
Proszę Waszą Królewską Mość o 
przyjęcie z okazji imienin gorących 
życzeń szczęścia osobistego i po­
myślności dla całego narodu Iraku.

(—) Ignacy Mościcki.
W odpowiedzi Król Iraku nade­

słał depeszę następującej treści:
Dziękując serdecznie waszej Ek­

scelencji za uprzejmą depeszę z o- 
kazji mych imienin składam szczere 
życzenia szczęścia osobistego i po­
myślności dla narodu polskiego.

(—) Ghazi I. R.

Z okazji rocznicy urodzin króla 
Egiptu Fuada I. P. Prezydent Rzpli- 
tej przesłał do Kairu następującą 
depeszę:

J. K. M. Fuad I — Król Egiptu 
— Kair. Z okazji rocznicy Waszej 
Królewskiej Mości proszę o przy­
jęcie moich życzeń najszczerszych 
szczęścia osobistego i pomyślności 
dla Egiptu.

(—) Ignacy Mościcki.
Na depeszę tę nadeszła następu­

jąca odpowiedź:
Dziękuję Waszej Ekscelencji za 

uprzejme życzenia i łączę życzenia 
szczęścia osobistego dla Waszej 
Ekscelencji i pomyślności dla Polski.

(-—) Fuad — król.
I W *

B u d żet i p o ż y c z k a  In w esty cy jn a  
w  „Dzienniku U sta w 11

W „Dzienniku Ustaw" Nr. 21 z 
dn. 29 marca rb. ogłoszona została 
ustawa skarbowa wraz z budżetem 
na okres od 1-go kwietnia 1935 r. 
do 31 marca 1936 r., oraz ustawa, 
upoważniająca ministra skarbu do 
wypuszczenia wewnętrznej pożyczki 
inwestycyjnej do wysokości 200 milj.

zł w złocie na rozbudowę sieci ko­
munikacyjnej, roboty wodne i po­
pieranie ruchu budowlanego, na in­
ne inwestycje gospodarcze o znacze­
niu ogóloopaństwowem, oraz na czę­
ściową wpłatę, lub konwersję innych 
tytułów długu wewnętrznego skarbu 
Państwa.

S ta te k  z  w ę g le m  p olsk im  nam ieliźn ie
Li то  r no, 1.4. Płynący z Gdy- łogi parowiec zarył się jeszcze bar- 

ni z ładunkiem węgla parowiec an- dziej w piasku. Kapitanat portu wy- 
gielski „Cape of Good Hope" osiadł słał holowniki, które mają zabrać 
na piasczystej mieliźnie w pobliżu część ładunku statku a następnie 
La Meloria. Pomimo wysiłków za- spróbować ściągnąć statek z mielizny.

Austrja z a ż ą d a  p raw a  d o  zb rojeń
P a r y ż ,  1. 4. Korespodent Ha- 

vasa donosi z Wiednia: Mimo, że 
koła oficjalne nie wypowiadają się w 
sprawie reorganizacji armji, to jednak 
sądzą tu, że Austrja zwróci się do 
Ligi Narodów z żądaniem przyznania 
jej stanu liczebnego armji na stopie 
pokojowej nieco wyższego ponad 60

tys. i wprowadzenia powszechnego 
obowiązku służby wojskowej, który 
poprzedzony byłby włączeniem w 
skład armji federalnej wszystkich or- 
ganizacyj paramilitarnych.

Żądanie to Austrja ma wysunąć 
po zakończeniu toczących się obecnie 
rokowań międzynarodowych.

A n ty p o lsk ie  s z
Mor .  O s t r a w a ,  1.4. Mocą de­

cyzji urzędu powiatowego w Przero- 
wie na Morawach wydalony został 
z Czechosłowacji i odstawiony do 
granicy polskiej w Cieszynie obywa­
tel polski Wojciech Sęga, wraz z 
trzema córkami od łat 8 do 14, ro­
botnik rolny, przynależny do Krowicy 
pow. Lubaczów, zatrudniony ostatnio 
na dworze w Zelacieach na Mora-

yk an y  c z e s k ie
wach. Sęgę, który mieszka na te­
renie Czechosłowacji od. lat 15, po­
siada paszport polski i wymaganą 
czeską wizę pobytową, wydalono bez 
podania powodu i to w przeciągu 
3-ch dni, tak, że nie mógł uregulo­
wać sprawy z zakładem ubezpieczeń, 
do którego wpłacał składki i zmu­
szony był za bezcen sprzedać swój 
majątek ruchomy.

W y so k ie  o d zn e  
dla min.

Minister spraw zagranicznych j. 
Beck przyjął ambasadora Włoch, p. 
Bastianini, który wręczył p. ministro-

ic z e n ie  w ło sk ie  
J. B e c k a

wi insygnja wielkiej wstęgi orderu 
św. Maurycego i Łazarza.

W yrok na g r e e k
A t e n y ,  1. 4. Sąd wojenny ska­

zał 10 oskarżonych o udział w o- 
statniem powstaniu na bezterminowe

ich  p o w s ta ń c ó w
więzienie oraz na degradację, 10-ciu 
na 20 Jat więzienia, 4 uniewinnił.

L erroux tw orzy
M a d r y t ,  1. 4. Prezydent Za- 

mora powierzył b. premjerowi Ler-

rząd h iszp a ń sk i
j roux misję tworzenia nowego rządu
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U  S I
(Ciąg dalszy)

2) Jednakże karne postępowanie 
sądowe lub administracyjne a także 
postępowanie dyscyplinarne, wszczęte 
przeciw posłowi przed lub po uzy­
skaniu mandatu, należy na żądanie 
Sejmu zawiesić do wygaśnięcia man­
datu.

3) Przedawnienie nie biegnie w 
czasie zawieszenia postępowania kar­
nego lub dyscyplinarnego.

4) Poseł, zatrzymany w czasie 
trwania sesji nie z nakazu sądu — 
będzie na żądanie Marszałka Sejmu 
niezwłocznie wypuszczony na wolność.

ART. 43.
1) Poseł nie może sprawować 

mandatu senatorskiego.
2) Ustawa oznaczy urzędy i sta­

nowiska, których przyjęcie pociąga 
za sobą utratę mandatu poselskiego.

3) Posłowi nie wolno wykonywać 
czynności, nie dających się pogodzić 
ze sprawowaniem mandatu, pod skut­
kami określonymi w ustawie.

ART. 44.
1) Posłowi nie wolno na swoje, 

ani ną obce imię, ani też w imieniu 
przedsiębiorstw, spółek lub towa­
rzystw na zysk obliczonych, nabywać 
dóbr państwowych, ani uzyskiwać 
ich dzierżaw, podejmować się dostaw 
i robót rządowych, ani otrzymywać 
od Rządu koncesyj lub innych ko­
rzyści osobistych.

2) Za naruszenie powyższych za­
kazów poseł będzie na żądanie Mar­
szałka Sejmu lub Prezesa Najwyż­
szej Izby Kontroli oddany pod sąd 
Trybunału Stanu i orzeczeniem tego 
Trybunału pozbawiony mandatu po­
selskiego i korzyści osobistych, od 
Rządu otrzymanych.

3) Marszałek Sejmu może na 
podstawie uchwały Komisji Regula­
minowej, powziętej większością 3/5 
głosów, udzielić posłowi w poszcze­
gólnym przypadku zezwolenia na 
wejście z Rządem w stosunek prawny, 
jeżeli stosunek ten nie jest sprzecz­
ny z dobrymi obyczajami.

ART. 45.
1) Prezes Rady Ministrów, Mini­

strowie i delegowani przez nich u- 
rzędnicy mają prawo brać udział w 
posiedzeniach Sejmu orazprzemawiać 
poza koleją mówców.

2) Posłowie mogą zwracać się 
do Prezesa Rady Ministrów i Mini­
strów z interpelacjami w sprawach, 
dotyczących ich zakresu działania, 
w sposób określony regulaminem.

3) Prezes Rady Ministrów lub 
interpelowany Minister obowiązany 
jest udzielić odpowiedzi w ciągu 
czterdziestu pięciu dni albo podać 
powody, uzasadniające odmowę u- 
dzielania wyjaśnień.

V. Senat
ART. 46.

1) Senat, jako druga Izba Usta-

A  W  A  K O N
wodawcza, rozpatruje budżet i pro­
jekty ustaw, uchwalone przez Sejm, 
oraz uczestniczy w wykonywaniu 
kontroli nad długami Państwa.

2) Nadto Senat narówni z Sej­
mem, choć bez prawa początkowania 
bierze udział w rozstrzyganiu nastę­
pujących spraw: a) o wniosku, żą­
dającym ustąpienia Rządu lub Mini­
stra ; b) o ustawach, zwróconych 
Izbom Ustawodawczym przez Pre­
zydenta Rzeczypospolitej do ponow­
nego rozpatrzenia; c) o zmianie 
Konstytucji; d) o uchylaniu zarządzeń, 
wprowadzających stan wyjątkowy.

ART. 47.
1) Senat składa się z senatorów, 

powołanych w Уз przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej, a w 2/3 w drodze 
wyborów.

2) Kadencja Senatu rozpoczyna 
się i kończy jednocześnie z kadencją 
Sejmu.

3) Ordynacja wyborcza do Senatu 
określi liczbę senatorów oraz sposób 
ich powoływania tudzież oznaczy ka- 
tegorję osób, którym służyć będzie 
prawo wybierania i wybieralności.

ART. 48.
Art. 34—45, dotyczące Sejmu, sto­

suje się odpowiednio do Senatu.
VI. Ustawodawstwo

ART. 49.
1) Aktami ustawodawczemi są;

a) ustawy, b) dekrety Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

2) Żaden akt ustawodawczy nie 
może stać w sprzeczności z Konsty­
tucją.

ART. 50.
1) Prawo inicjatywy ustawodaw­

czej służy Rządowi i Sejmowi.
2) Inicjatywa ustawodawcza w 

sprawach budżetu, kontyngentu re­
kruta i ratyfikacji umów międzyna­
rodowych należy wyłącznie do Rządu.

3) Sejm nie może bez. zgody Rzą­
du uchwalić ustawy, pociągającej za 
sobą wydatki ze Skarbu Państwa, 
dla których niema pokrycia w bu­
dżecie.

ART. 51.
Zaciągnięcie pożyczki państwowej 

zbycie lub obciążenie nieruchomego 
majątku państwowego, oszacowanego 
na kwotę ponad 100.000 złotych, na­
łożenie podatków lub opłat publicz­
nych, ustanowienie ceł lub monopoli, 
ustalenie systemu monetarnego, jak 
również przyjęcie gwarancji finanso­
wej przez Skarb Państwa — może 
nastąpić tylko na mocy aktu ustawo­
dawczego.

ART. 52.
1) Umowy z innemi państwami: 

handlowe, celne, obciążające stale 
Skarb Państwa, zawierające zobo­
wiązanie nałożenia nowych ciężarów 
na obywateli albo powodujące zmia­
nę granic Państwa — wymagają przed 
ratyfikacją zgody Izb Ustawodaw-
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Sóra trw ogi
(Ciąg dalszy)

— Zobaczymy — rzekł ponuro Mikę. 
Nagle rzucił się na Sastrę i chwycił go 
za chude gardło...

— Powiedz im, żeś zełgał — roz­
kazał — bo uduszę jak psa!

Hadżi Marto szarpnął Міке’а za 
rękaw.

— Puść go, tuan! Puść! — zawołał 
błagalnym głosem. — Ci ludzie wpadli 
w szał. Gotowi cię zabić.

I  rzeczywiście sytuacja stała się 
groźna. Tłum potrząsał nożami i bam­
busami, wydając złowieszcze pomruki, 
daleko niebezpieczniejsze niż krzyki.

Mikę zrozumiał, że nie warto ryzy­
kować życia. Przejęty gorzkim wsty­
dem, puścił Sastrę i zeszedł z wozu. 
Za jego przykładem poszedł hadżi. Mo- 
tłoch cofnął się, lecz wszystkie ręce po­
zostały zaciśnięte koło trzonków noży 
i kijów, a twarze przeobrażone wście­
kłością.

— Puścić ich spokojnie!— zabrzmiał 
rozkaz czarownika. Zbuntowani kulisi 
posłuchali bez protestu. Kielich goryczy 
Міке’а przepełnił się po brzegi...

ROZDZIAŁ XIII.
Nieposłuszeństwo kulisów, którzy od­

mówili karczowania Doliny Duchów, da­
ło niebawem początek ogólnemu straj­
kowi na plantacji, a w następstwie na 
sąsiednich plantacjach. Była to w grun­
cie rzeczy iska, która zapaliła ładunek 
prochu, zakładany systematycznie od 
wielu miesięcy. Napróżno Daignton 
słał ultimata do przywódców strajku. 
Odpowiadano tylko zuchwałemi żądania­
mi. Prace na plantacji stanęły. Agi­
tatorzy komunistyczni przyjeżdżali z Su- 
rabai, wszędzie odbywały się wiece i 
narady. Rzucało się w oczy, że straj­
kujący pozostają pod jakiemś potężnem 
centralnem kierownictwem. Nie było 
prób zaburzeń, nie zaczepiano Europej­
czyków... Tylko raz koło głowy Міке’а, 
przechodzącego obok kwater kulisów, 
świsnął w powietrzu kamień. Odwrócił 
się prędko, zdecydowany rozprawić się 
z napastnikiem doraźnie. Krajowiec 
schylał się właśnie po drugi kamień. 
Ale w tej samej chwili z chaty wypadło 
dwóch kulisów i pochwyciwszy towarzy­
sza, zaczęło go okładać niemiłosiernie 
bambusowemi kijami. Mikę stanął zdzi­
wiony. Jednakże jeden z samozwańczych 
sędziów, zobaczywszy go, uciekł i skrył 
się między chatami.

Mikę opowiedział o wypadku spot­
kanemu w kilka minut później Flossin- 
gowi. Wesoły Anglik gwizdnął prze­

S T Y T U C Y
czych, wyrażonej w ustawie.

2) Prezydent Rzeczypospolitej w 
przypadkach niecierpiących zwłoki 
może przed ratyfikacją, na wniosek 
Rady Ministrów, wprowadzić tym­
czasowo w życie wszystkie lub nie­
które postanowienia, zawarte w u- 
mowach handlowych lub celnych.

ART. 53.
1) Każdy projekt ustawy, przez 

Sejm uchwalony, będzie przekazany 
Senatowi do rozpatrzenia.

2) Uchwałę Senatu, odrzucającą 
projekt lub wprowadzającą w nim 
zmiany, uważa się za przyjętą, jeżeli 
Sejm nie odrzuci jej większością 3/5 
głosów.

ART. 54.
1) Prezydent Rzeczypospolitej 

stwierdzi podpisem moc ustawy kon­
stytucyjnie uchwalonej oraz zarządzi 
jej ogłoszenie w Dzienniku Ustaw.

2) Prezydent Rzeczypospolitej 
może w ciągu trzydziestu dni od o- 
trzymania projektu ustawy zwrócić 
go Sejmowi z żądaniem ponownego 
rozpatrzenia, które może nastąpić nie 
wcześniej niż na najbliższej sesji 
zwyczajnej.

3) jeżeli Izby Ustawodawcze wię­
kszością ustawowej liczby posłów i 
senatorów uchwalą ponownie projekt 
bez zmian, Prezydent Rzeczypospo­
litej, stwierdziwszy podpisem moc 
ustawy, zarządzi jej ogłoszenie.

ART. 55.
1) Ustawa może upoważnić Pre­

zydenta Rzeczypospolitej do wyda­
wania dekretów w czasie i zakresie, 
przez nią oznaczonym: upoważnie­
niem tera nie może być objęta zmia­
na Konstytucji.

2) Prezydent Rzeczypospolitej ma 
prawo w czasie, gdy Sejm jest roz­
wiązany, wydawać w razie koniecz­
ności państwowej deki ety w zakresie 
ustawodawstwa państwowego z wy­
jątkiem: a) zmiany Konstytucji, b) 
ordynacji wyborczej do Sejmu i Se­
natu, c) budżetu, d) nakładania po­
datków i ustanawiania monopoli, e) 
systemu monetarnego, f) zaciągania 
pożyczek państwowych, g) zbywania 
i obciążania nieruchomego majątku 
państwowego, oszacowanego na kwo­
tę ponad 100.000 złotych.

3) Dekrety, oparte na przepisach 
artykułu niniejszego, będą wydawa­
ne na wniosek Rady Ministrów 
i mogą być zmieniane lub uchylane 
tylko aktem ustawodawczym.

ART. 56.
Dekrety, dotyczące organizacji 

Rządu, zwierzchnictwa Sił Zbrojnych 
oraz organizacji administracji rządo­
wej, mogą być wydawane w każ­
dym czasie, a zmieniane lub uchyla­
ne tylko przez takież dekrety Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

ART. 57.
1) Dekrety Prezydenta Rzeczy-

ciągle.
— Najgorsza rzecz, jaka się dotych­

czas zdarzyła — rzekł.
— Nie rozumiem —- odparł Mikę.

— Mnie się to wydało poprostu dziw­
ne...

— Pamiętaj, że ja przeżyłem tutaj 
już niejeden strajk.

— Więc takie rzeczy zdarzały się 
przedtem ?

— Przeciwnie i właśnie dlatego je­
stem zaniepokojony.

— Może jestem tępy — rzekł Mikę.
— Ale jeszcze nie rozumiem.

— Słuchaj! Robotnik rzuca na cie­
bie kamieniem. Dwaj inni wybiegają z 
chaty i zaczynają go bić. Nie uczynili 
tego ze względu na ciebie, gdyż po 
pierwsze, z wyjątkiem starego hadżiego 
Marta i jego ludzi, (którychbyś przecież 
poznał) niema wśród nich łamistrajków, 
a po drugie, zobaczywszy cię, dali nogę. 
Wszystkie strajki, jakich tu byłem 
świadkiem, połączone były zawsze z a- 
wanturami i napaściami. Tym razem 
jest to pierwszy odosobniony wypadek. 
Następnie nigdy się nie zdarzyło, żeby 
żywioły umiarkowane usiłowały hamować 
nieumiarkowane. Żaden krajowiec nie 
podjął się dotychczas roli policjanta 
względem swoich ziomków, tak jak to 
uczynili towarzysze tego, który cię za­
czepił. Cóż stąd za wniosek ? Ten, że 
napastnik złamał wyraźny zakaz nie do­

J  N  A
pospolitej mają moc ustawy i będą 
z powołaniem się na podstawę kon­
stytucyjną ogłaszane w Dzienniku 
Ustaw.

2) Ilekroć Konstytucja lub ustawy 
dla unormowania poszczególnej dzie­
dziny z zakresu ustawodawstwa wy­
magają ustawy, dziedzina ta może 
być unormowana również dekretem 
Prezydenta Rzeczypospolitej, wyda­
nym w warunkach, Konstytucją ozna­
czonych.

VII. Budżet
ART. 58.

1) Ustawa ustala corocznie budżet 
Państwa.

2) Rząd składa Sejmowi na sesji 
projekt budżetu nie później niż na 
cztery miesiące przed rozpoczęciem 
roku budżetowego.

3) Na rozpatrzenie budżetu pozo­
stawia się Sejmowi dziewięćdziesiąt 
dni od złożenia projektu przez Rząd, 
Senatowi — dwadzieścia dni od 
upływu terminu, przepisanego dla 
Sejmu,

4) Na rozpatrzenie zmian, zapro­
ponowanych przez Senat, pozostawia 
się Sejmowi dziesięć dni od upływu 
terminu, przepisanego dla Senatu.

5) Prezydent Rzeczypospolitej za­
rządzi ogłoszenie budżetu: a) w 
brzmieniu, nadanem mu przez Izby 
Ustawodawcze, jeżeli Sejm i Senat 
w przepisanych terminach budżet 
rozpatrzyły, b) w brzmieniu nadanem 
mu przez Sejm, jeżeli Senat w prze­
pisanym terminie budżetu nie rozpa­
trzył, c) w brzmieniu nadanem mu 
przez Senat, jeżeli Sejm w przepi­
sanym terminie budżetu lub zmian 
Senatu nie rozpatrzył, d) w brzmie­
niu projektu rządowego, jeżeli ani 
Sejm, ani Senat w przepisanych ter­
minach budżetu nie rozpatrzyły.

ART. 59.
1) Wydatki, niezaprojektowane w 

budżęcje, nie mogą być uchwalone, 
a zaprojektowane nie mogą być pod­
wyższone bez zgody Rządu.

2) Rząd nie może czynić wydat­
ków bez upoważnienia ustawowego, 
chyba że zachodzi konieczność pań­
stwowa; w tym przypadku Rząd, na 
podstawie uchwały Rady Ministrów, 
dokona niezbędnego wydatku, prze­
syłając do Sejmu w terminie siedmio­
dniowym od powzięcia uchwały pro­
jekt ustawy o przyznanie kredytów 
dodatkowych. Uchwała Rady Mini­
strów będzie jednocześnie ogłoszona 
w gazecie rządowej i podana do wia­
domości Najwyższej Izby Kontroli.

ART. 60.
1) Państwo nie może pozostawać 

bez budżetu.

(Ciąg dalszy nastąpi)

puszczania się gwałtów.
— Logicznie rozumujesz — zgodził 

się Mikę. — Tylko, że niebardzo mi się 
chce wierzyć, żeby oni dążyli do bez­
krwawego zwycięstwa. Tak debrze 
nie jest.

— Och, tak dobrze nie jest — po­
wtórzył Flossing. — Chociaż w oder­
waniu od całości wydarzeń ten incydent 
mógłby mieć takie znaczenie. W związku 
jednakże z faktem, że od wielu miesięcy 
tajni agitatorzy głoszą ni mniej ni wię­
cej tylko wytępienie białych, może on 
znaczyć tylko jedno, a mianowicie, że 
oni na coś czekają.

— Czekają — na eo? — zapytał 
Mikę.

— Niestety, nie wiem — odpowie­
dział powściągliwie Flossing. — W każdym 
razie że kobiety powinniśmy wysłać.

Mikę odszedł swoją drogą z ciężkiem 
sercem. Mijając chatę Sastry, zoba­
czył wymykającego się z niej ukradkiem 
Latipa.

— Dziękuję ci za radę, Ewo — po­
myślał. Zęby nie ty, inożebym już spał 
pod ziemią. Ciekaw jestem co ten łaj­
dak teraz knuje.

Faktycznie Latip knuł wielkie rze­
czy...

(Ciąg dalszy nastąpi)



WTOREK, DNIA 2 KWIETNIA 1935 ROKU

K R O N IK A
K A L E N D A R Z Y K

Wtorek, 2 kwietnia. Fruń ci saka a Paulo 
Wschód słońca g. 5,10. Zachód g  18,09 
Wschód księżyca g. 4,46. Zachód g. 17,$6 
Środa, i  kwietnia. Ryszarda В K. 
Wschód słońca g. 5,08. Zachód g 18,11 
Wschód księżyca g 6.01 Zachód g 19,05

Wągrowiec
Obwieszczenie! Zarząd Miejski 

podaje do wiadomości, że w czasie 
od 27 sierpnia do 23 września 193 5 r. 
odbędą się w tutejszem mieście w 
lokalu p. Wierzejewskiej przy Tar­
gowisku zbiórki legalizacyjne w ce­
lu następczej legalizacji narzędzi 
mierniczych przez Objazdowy Urząd 
Miar.

Wszyscy posiadacze narzędzi mier­
niczych winni w tym terminie przed­
stawić je do legalizacji. Objazdowy 
Urząd Miar wysyłać będzie do każ­
dego zainteresowanego osobne we­
zwanie z wyznaczeniem dnia, w któ­
rym należy przedstawić narzędzia 
miernicze do legalizacji.

Wągrowiec, dnia 2$> marca 1935 r. 
ZARZĄD MIEJSKI 

Szyszka, wiceburmistrz.
Wielka rewja. Halo! Halo! W 

sobotę, dnia 6 kwietnia urządza Zw. 
Strzelecki w sali Nowej Strzelnicy 
WIELKĄ REWJĘ p. t. „Racfa-Ciach- 
Ciach“, z wielkim obfitera i z nieskoń- 
czonem programem. Rozpoczęcie 
rewji nastąpi punktualnie na począt­
ku, dlatego też prosimy Szanownych 
miłośników humoru o punktualne 
przybycie, gdyż początku nie będzie­
my powtarzać. Będą tara monologi, 
skecze, djalogi, recytacje, tanga, fox- 
troty oraz różne inne klekoty. Spe­
cjalny punkt (Żywa Gazetka).

Hasłem wszystkich panienek i 
młodzieńców w wieku od 15-tu do 
99-ciu jest rewja „Rach-Ciach-Ciach*. 
A więc prosimy nie zapomnieć, w so­
botę, 6 bm. o godz. 20-tej w Nowej 
Strzelnicy. Ceny kryzysowe. Pro­
gramy przy kasie.

Sekcja sceniczna.
Uniwersytet Powszechny. Środa 

3 bm. Ponieważ wskutek uszkodze­
nia aparatu do wyświetlania wykład 
p. mec. Wrzyszczyńskiego nie mógł 
się odbyć, przeniesiono go na środę, 
tak, że słuchacze nic nie stracili. W 
miejsce wykładu o Anglji opowie­
dział zebranym ks. prof. Michałkie- 
wicz o zburzeniu Jerozolimy przez 
Rzymian i rozproszeniużydów. Przed­
stawił krótko proroctwo Chrystusa, 
potem powstania żydowskie prze­
ciwko Neronowi i straszne sceny o- 
blęźenia, głodu i chorób w Jerozoli­
mie. Wykład uzupełnił opis relikwij 
Męki Pańskiej i wiadomości, gdzie 
się obecnie znajdują.

Zapraszamy wszystkich na środę 
o godz. 20-tej na wykład o Angiji.

T. Nożyński.
Koncert Ormuzu. Za kilka dni 

zagoszczą w auli Gimnazjum znako­
mici goście ze świata, świetni artyś­
ci pp. St. Korwin - Szymanowska i
H. Sztompka. Afisze, widoczne w 
mieście dały już znać o szczegółach 
programu, zawierającego utwory 
Chopina, Brahmsa, Debussyego, Szy­
manowskiego i i. Jedyna sposob­
ność dla melomanów, aby poznać 
arcydzieła w wysokiej klasy wyko­
naniu. P. Sztompka, jeden z niewie­
lu uczniów 1. Paderewskiego, wyro­
bił sobie już szeroką sławę w całej 
Europie. Przed 3 tygodniami grał 
w Londynie. Koncert ten zjednał mu 
całą publiczność angielską i przy­
niósł mu zaangażowanie na szereg 
występów w innych tamtejszych mia­
stach. Recenzje z Paryża, Berlina, 
Wiednia itd, mówią z entuzjazmem 
o polskim wirtuozie. P. Szyma­
nowska jest również wielkiej miary 
śpiewaczką, znaną we wszystkich 
stolicach Europy.

Jest jedyną artystką, która potrafi 
wykonać z raaestrją utwory swego 
brata, Karola Szymanowskiego. Nie 
trzeba chyba zatem specjalnie zachę­
cać do przybycia na koncert. Niech 
artyści, którym nie są obce estrady 
wielkich stolic europejskich, odniosą 
jaknajlepsze wrażenie z małej estrady

leiea Ligi Obr.Po'wietrznej i Przeciwgazowej
coraz więcej zyskuje zwoienaików

/. walnego zebrania Obwodu -Pbw. LOPP. w Wągrowcu
W piątek, dnia 29 marca w sali 

S ej miku Powiat o w r • g o \v W ą g r o wen 
odbyło się walne zgromadzenie spra­
wozdawcze Obwodu Pow. Ligi O- 
brony Powietrznej i Przeciwgazowej.

Obrady zagaił wiceprez.es Obwodu 
ks. prób. Wróblewski, witając in­
struktora okr. p. Grabowskiego i o- 
becnych, poczem na przewodniczą­
cego powołał nacz, p. Jastrzębskiego, 
do pióra budowniczego pow. p. Cz-a- 
praekiego, jako ławników pp. Go- 
etzendori - Grabowskiego z Lechlina 
i rektora Ziemnickiego.

Komisje rewizyjną wybrano w 
składzie pp. kier. Stachowiak, wice­
burmistrz Szyszka i radca Radecki.

Protokół z ostatn. walnego ze­
brania odczytany przez p. Czaprac- 
kiego, przyjęto bez zmian.

Ze sprawozdań Zarządu wynikało, 
że w dniu 31. 12. 33 zarejestrowa­
nych było 38 Kół, a mianowicie: 
11 miejscowych, 6 obwodowych i 27 
szkolnych. W ciągu roku sprawo­
zdawczego przybyło: 3 Kola miej­
scowe, 15 szkolnych, tak, że stan na 
dzień 31. 12. 34 r. wynosił: 13 Kół 
miejscowych, 6 obwodowych i 42 
szkolnych. YV ciągu roku sprawo­
zdawczego przybyło 15 członków 
rzeczywistych i 690 popierających, 
tak, że obecnie liczy Obwód 372 
członków rzeczywistych i 1045 po­

pierających, ogółem 1417 człóuków. 
Do najlepiej rozwijających się i naj­
lepiej pracujących Kół należą: Koła 
miejscowe: Wągrowiec, Wapno, Po­
powo Kość., Gołańcz i Skoki; wój- 
toskie: Gołańcz i Mieścisko; szkolne: 
Szkolą Męska Wągrowiec, szkoła 
dokszt,, szkoły: w Skokach, Gołań- 
ćzy, Morakowie i Gimnazjum. Na 
szczególne wyróżnienie zasługują 
Koła: Pow. Zarządu Drogowego, 
Ubezp. Społecznej, Urzędników Są­
dowych i pracowników fabryki Lubań 
Wronki, które przesyłają regularnie 
co miesiąc sprawozdanie kasowe 
i wpłacają zebrane składki do K.K. O.

Sprawozdanie kasowe wykazało, 
że preliminowana kwota budżetowa 
za rok ub. 5620 zł w dochodach 
i rozchodach przekroczyła kwotę 
258,40 zł.

Instruktor obw.p. Adamczyk podał, 
że stan instruktorów i podinstrukto- 
rów przedstawia się następująco: 
1 instr. obw., 1 instr. pomocniczy 
i 13 podinstruktorów. W celu pro­
pagandy urządzono szereg odczytów 
i referatów.

Referat organizacyjny, ilustrujący 
poszczególne etapy w roku bież., 
wygłosił instruktor okręgowy p. Gra­
bowski z Poznania.

Na wniosek Komisji rew. w oso­
bie p. kier. Stachowiaka udzielono

Wajoy Zjazd ie le p i iw  Placówek Pawi!, i Woj. 1. S. 1
aa p ow ia ł w p w i e c l n

Prezesem  w y t i m  Dr. B aw itz-K olasiń sk iege
W niedzielę, 31 marca odbył się 

w Wągrowcu doroczny walny zjazd 
delegatów Placówek Zw. Powstańców 
i Wojaków O. K. VIII na powiat wą- 
growiecki. W nieobecności chorego 
prezesa druha Dr. Rawicz-Kolasió- 
skiego, zjazd zagaił wiceprezes druh 
asesor Guderian, witając przedstawi­
ciela Starostwa p. sekr. Skąpskiego, 
wiceburmistrza p. Szyszkę, delegata 
Zarządu Głównego wiceprezesa druha 
Ekerta z Inowrocławia, przedstawi­
cieli pokrewnych organizacyj i szarą 
brać wojacką.

Prezydjum walnego zjazdu wy­
brano w składzie: wiceprezes Zarządu 
Gł. druh Ekert — przewodniczący, 
druh Wegenke — sekretarz, pp. płk. 
Lipiński i sekretarz Skąpski — ase­
sorzy.

Życzenia owocnych obrad złożyli: 
prezes Koła Podof. Rez. Chełminiak, 
prezes Inw. Woj. Pakuła i prezes 
miejsc. Oddziału Z. S. Wzięch.

Po odczytaniu protokółu z ostat­
niego walnego zjazdu, który bez po­
prawek przyjęto, zdają sprawozdania 
członkowie Zarządu Pow., a miano­
wicie: wiceprezes, sekretarz, skarbnik, 
komendant druh por. Wałajtys i Ko­
misja rewizyjna.

Po wyczerpujących sprawozda­
niach wybrano komisję-matkę w skła­
dzie druhowie: Trojanowski, Bauza,

ks. kapelan Górski, Jakubowski i por. 
Wałajtys, poczem przewodniczący 
zarządził 10-minutową przerwę.

Po przerwie przewodniczący ko- 
misji-matki druh Bauza przedstawia 
skład przyszłego Zarządu Oddziału 
Powiatowego, w którego skład weszli 
druhowie:

Dr. Rawicz-Kolasiński — prezes, 
asesor Guderian — wiceprezes, red. 
Kubanek — sekretarz, Bauza Andrzej 
— zast. sekr., Gruszka Ludwik — 
skarbnik, Wegenke Stefan — refe­
rent organizacyjny, ks. Górski — ka­
pelan pow., Owoc Jan — ref. ośw. 
Komisję rewizyjną tworzą druhowie: 
Garstka Seweryn, Niespodziany Jan 
i Ey Bronisław. Sąd honorowy por. 
Dziembowski Stefan, Priebe Czesław 
i Trojanowski Wacław.

W końcu załatwiono cały szereg 
spraw organizacyjnych, poczem druh 
przewodniczący zamyka zjazd okrzy­
kiem na cześć Najjaśniejszej Rzplitej, 
Jej Prezydenta Prof. Ignacego Mo­
ścickiego i Pierwszego Marszałka Pol­
ski Józefa Piłsudskiego.

Wiceprezesowi Zarządu Główne­
go druhowi Ekertowi brać wojacka 
zgotowała żywiołową owację.

W zjeździe brały udział następu­
jące Placówki: Gołaszewo, Skoki, 
Łekno, Chojna, Rąbczyn, Kiszkowo 
i Czeszewo.

wągrowieckiej. Wszyscy na koncert 
Ormuzu w czwartek, 4 bm. o g. 20.

T. Nożyński.

Z urzędu stanu cywilnej# 
Urodzenia: robotnik Kazimierz 

Mieczkowski z Rudniczyna córka, rol­
nik Stanisław Gapiński z Rgielska 
córka, leśniczy jan Zajączek z Łu­
kowa córka, robotnik Jan Kapsa z 
Rudnicza syn, kupiec Tadeusz Ziół­
kowski w m. syn, rolnik Jan Kuliń­
ski z Lęgowa córka.

Zgony: robotnik Józef Baranowski 
w m. 67 lat, właściciel domu Marcin 
Ziętek w m. 78 lat, Lucyna Kata­
rzyna Małkowska w m. 5 miesięcy, 
właściciel domu Teofil Kronhelm w 
m. 79 lat, wdowa Aniela Gałganowa 
w m. 88 lat, Jadwiga Wardzińska w 
m. 36 lat, rolnik Teofil Śliwiński z 
Przysieczyna 35 lat, Ignacy Borko- 
wicz z Mieściska 15 lat.

Zapowledzie: krawiec Antoni Fre- 
drych z panną Marją Kuchcińską w 
m., robotnik Józef Wenglewicz z panną 
Kazimierą Stefaniak w m., organista 
Stanisław Pochylski z Redgoszczy z 
panną Moniką Bodusówną z Rgiel­

ska, owdowiały robotnik kolejowy 
Jan Dobrochowski z Łosińca z panną 
Zofją Augustyniakówną w m., owdo­
wiały mechanik Stanisław Banaszak 
z panną Stanisławą Cylkówną w m.

Ruch towarzystw
Zebranie Związku Pracy Obywa­

telskiej Kobiet. W środę, dn. 3-go 
kwietnia br., odbędzie się w świetlicy 
Kolejowego Urzędu Drogowego przy 
ul. Kościuszki, o godz. 15,30 mie­
sięczne zebranie plenarne miejsco­
wego Oddziału Związku Pracy Oby w. 
Kobiet, na które Szanowne P. T. 
Członkinie i Sympatyczki uprzejmie 
zaprasza Zarząd.

Jedność 1 Zebranie Koła Podof. 
Rez. odbędzie się w czwartek, dnia 
4 kwietnia br. o godz. 19,30 w lokalu 
własnym przy ul. Szerokiej.

Przybycie wszystkich członków 
obowiązkowe. Sympatycy mile wi­
dziani. Zarząd.

Cześć Pieśni! Przypomina się o 
lekcji śpiewu, która odbędzie się we 
wtorek, dnia 2 kwietnia o godz. 20 
w salce Sierocińca przy ul. Bydgo-

ustępującemu Zarządowi absolutaf- 
jum.

Preliminarz budżetu na rok 19*5-3® 
przyjęto >v dochodach i rozchodach 
w wysokości 6060- zł,-

Nuwy Zarząd ukonstytuował się 
w następującym składzie: pp. Starosta 
Zenkteler — prezes, ks. prób. Wró­
blewski — wiceprezes, sekretarz 
Skąpski — sekretarz i skarbnik, rektor 
Ziemnieki, inż. Głaćzyński, wójt Kis- 
manowski — ławnicy. Z urzędu do 
Zarządu wchodzą pp. kier. Stacho­
wiak, Krajewiez Gołańcz i Kaczor 
Wapno. Poza tern kooptowano pp. 
dr. Kulińską, prof. Kozaka i naucz. 
Gawrońskiego.

Jako delegatów na Zjazd woje­
wódzki wybrano p. Starostę Zenkte- 
lera i instr. obw. p. Adamczyka.

Komisję rewizyjną tworzą pp. 
wiceburmistrz Szyszka, radca Radecki, 
budowniczy Grochowicz, zastępcy: 
Górny Leon i wójt Kretschmer.

Szczegółowy program XII Tygo­
dnia LOPP zareierował instr. obw. 
p. Adamczyk.

Wnioski p. dr. Miłoszewskiego 
o wybudowanie schronu pokazowego, 
p. prof. Kozaka o wybraniu Komisji 
budowy szybowców oraz naucz, p. 
Gawrońskiego o urządzeniu konkursu 
modeli latających, skierowano do 
programu pracy w bież. roku.

Zorganizowanie Koła Kobiet L. 
O. P. P., powierzono pp. dr. Kuliń­
skiej i rejentowej Bernsdorff - Meła- 
nowiczowej.

W obradach brało udział około 
69 delegatów.

skiej. Ze względu na odbyć się ma­
jący w palmową niedzielę wielki 
koncert religijny, obecność wszyst­
kich czynnych członków obowiąz­
kowa. Zarząd Koła Śpiewackiego.

Walne zebranie Stów. Pań Miło­
sierdzia św. Wincentego a Paulo,
odbędzie się w piątek, 5 bm. w Sie­
rocińcu Msza św. i wspólna Komunja 
św. o godz. 8,30.

Porządek obrad:
1) Modlitwa i czytanie duchowne
2) Zagajenie — powitanie gości
3) Odczytanie protokółu z Wal­

nego Zebrania 1934
4) Roczne sprawozd. z działalno­

ści: a) sekretarki, b) skaib- 
niczki, c) komisji rewizyjnej.

5) Dyskusja nad sprawozdaniami.
6) Wybór skarbniczki.
7) Referat pt. „W służbie miłości 

bliźniego" — wygłosi p. Kier- 
ska prezydentka.

8) Dyskusja nad referatem.
9) Wnioski.

10) Wolne głosy.
11) Zakończenie modlitwą.
Spowiedź od godz. 4 —6 w czwar­

tek w kościele farnym.
O jaknajticzniejszy udział uprzej­

mie prosimy
Rada

Celina Kierska, H. Pyszkowska, 
prezydentka. sekretarka.

PIŁKA N O Ż N A  
Nielba - Sparta 4:2 (3:1)

Już na pół godziny przed spot­
kaniem panowała wśród publicznoś­
ci na boisku podniecona atmosfera 
i żywo komentowano, czy „Nielba" 
potrafi dziś wyjść z zawodów zwy­
cięsko, po ostatniej swej porażce.

Punktualnie o godz. 15-tej rozpo­
częła grę „Sparta" Oborniki i przez 
15 minut wynik pozostaje bezbram- 
kowy. W dalszych minutach suną­
cego z piłką Pijanowskiego fouluje 
obrońca „Sparty", za co sędzia dyk­
tuje rzut karny, który Pirsch zamie­
nia w pierwszą bramkę dla barw 
„Nielby". W kilka minut później 
Maćkowiak strzela „jedenastkę" prze­
ciw „Nielbie", zdobywając wyrów­
nanie dla „Sparty". W dalszej akcji 
gry Leśniak wysuwa silną forę Sey- 
friedowi, który zdobywa prowadze­
nie dla żółto-czarnych. W 44 minu­
cie strzela Cytlak korner, wykorzy­
stany przez Seyfrieda, który głów­
ką strzela 3-cią bramkę.

Do przerwy wynik 3 :1. Po przer­
wie przewagę ma „Sparta" i często 
atakuje bramkę gospodarzy, którą 
dzielnie broni Błażejewski. YV dwu­
dziestej minucie jest karny przeciw
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„Nielbie" i drugi goal zdobywa 
„Sparta". Po przerwie jedyny ład­
niejszy przebój ataku przynosi „Niel­
bie" czwartą bramkę, dobitą przez 
Seyfrieda. Po dalszych bezowoc­
nych wypadach obu ataków mecz 
kończy się wynikiem 4:2. Sędzio­
wał b. dobrze p, prof. Brzeziński, 
sędzia ligowy. Przechodząc do oce­
ny obu drużyn, przyznać trzeba, że 
„Sparta" miała więcej dysponowany 
strzałowe atak, niż „Nielba", której 
napad musi nad sobą jeszcze inten­
sywnie popracować, ażeby dojść do 
realniejszych wyników. Zato trio 
obronne i pomoc była znacznie lep­
sza od obornickiej. (s)

Zebranie miesięczne miejscowego 
Kola Związku Inwalidów Cywilnych
R. P. — z siedzibą Centralnego Za­
rządu Związku w Poznaniu — odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 7 kwietnia 
o godz. 1-ej popoł. w lokalu p. Bie­
drzyńskiej przy ul. Szerokiej 29.

O liczny udział członków prosi
Zarząd.

Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­
wilni). Zebranie miesięczne Związ­
ku Zjednoczenia Inwalidów Pracy 
oraz wdów, sierot i starców odbędzie 
Się w niedzielę, dnia 7 bm. o godz. 1 
zaraz po nabożeństwie w lokalu p. 
Bonikowskiego (dawnie] p. Grabarz) 
przy ul. Poznańskiej 24.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Kiszkowo
Samobójstwo. W piątek w wła­

snym mieszkaniu targnął się na życie 
sekretarz Wójtostwa Kiszkowo po w. 
gnieźnieński, Marjan Sierpowski. Sa­
mobójca postrzelił się z brauninga 
w okolicę serca. Po przewiezieniu 
go do szpitala w Gnieźnie — zmarł. 
Przyczyna samobójstwa nieznana.

W iśniew ko
Akademja szkolna. Kilka dni 

przed samą uroczystością szkolną u- 
łożyliśmy program, a dzień przed 
imieninamy ustroiliśmy klasę. Wresz­
cie nadszedł dzień oczekiwany 19-go 
marca. O godzinie 7,30 zebrały się 
wszystkie dzieci w szkole. Po mo­
dlitwie przemówił p. nauczyciel o 
znaczeniu uroczystości 19 marca. 
Dzieci wszystkich oddziałów mówiły 
wiersze i śpiewały pieśni. Nasi ko­
ledzy Wiśniewski i Michalak przed­
stawiali nam obrazek sceniczny p. t. 
„19 marca". Koleżanka Grzelakówna 
przeczytała nam życiorys Pana Mar­
szałka. Dzieci zapatrzone w portret 
Pana Marszałka wykrzyknęły na Jego 
cześć „niech żyje" i odśpiewały hymn 
„Pierwsza Brygada". Ńa zakończe­
nie uroczystości zaśpiewaliśmy „Boże 
coś Polskę". Po uroczystości dzieci 
katolickie poszły do kościoła para- 
fjalnego w Czeszewie na uroczyste 
nabożeństwo. Marja Piechnikówna 

ucz. IV oddziału

Bartodzieje
Zuchwałość złodziejska. W nocy 

z Środy na czwartek skradziono go­
spodyni p. Wróblewskiej z obory 1 
krowę, którą wyprowadzono do po­
bliskiego lasu i tam ubito, a mięso

wywieziono w nieznanym kierunku. 
Sprowadzony pies policyjny nie zdo­
łał złodziei wytropić z powodu de­
szczu,

Brzeźno Nowe
Kradzież. Rolnikowi Schmalen- 

bergowi F. skradziono w nocy z czwar­
tku na piątek różne narzędzia rolni- 
сжо-rzemieślnicze. Złodzieje oprócz 
tego zaczęli wyłamywać ścianę w 
chlewie, chcąc dostać zię do świń, 
lecz widocznie zostali spłoszeni.

Łekno
Dziatwa szkolna obchodziła Im!e= 

nlny Marszałka. W dniu 19 marca 
obchodziliśmy bardzo uroczyście imie­
niny Budowniczego Państwa Polskie­
go Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
Społeczeństwo doceniając zasługi 
naszego Wodza na zaproszenie nasze 
tłumnie przybyło do pięknie przy­
strojonej sali IV klasy, by razem г 
nami wziąć udział w naszym skromnym 
poranku. Poranek zagaiła koleżanka 
Cwikówna, witając wszystkich gości, 
oraz podając program. Na całość 
poranku złożyły się śpiewy i wiersze 
koleżanek i kolegów. Bardzo rze­
czowy referat o życiu i zasługach 
Marszałka Józefa Piłsudskiego wy­
głosił kolega Rossa z IV klasy. Na 
zakończenie wznieśliśmy toast na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej 
i Jej Budowniczego. Całość wypadła 
bardzo ładnie a dowodem zadowo­
lenia były słowa tutejszego wójta 
p. Sobiesińskiego, który na zakoń­
czenie w gorących słowach podzię­
kował nam i tutejszemu Nauczyciel­
stwu za trud podjęty w tym kierunku.

Nowakówna I.
sekretarka Samorządu Utzn.

Rogoźno
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie miesięczne Związku 
Zjednoczenia Inwalidów Pracy oraz 
wdów, sierot i starców odbędzie się 
w Rogoźnie w niedzielę, dnia 7 kwiet­
nia 1935 r. o godz. 12-tej zaraz po 
nabożeństwie w lokalu p. Paczyń­
skiego, ul. Wielkopoznańska nr. 1.

Na porządku obrad interesujące 
sprawy dotyczące spraw inwalidów 
cywilnych, — zatem obowiązkiem 
każdego członka jest, by na to ze­
branie się stawił punktualnie, by wy­
słuchać spraw, które każdego inte­
resują. O liczny udział w zebraniu 
prosi Zarząd.

Ochodza
Akademja imieninowa. Staraniem 

miejsc. Koła BBWR wespół z Pod­
oddziałem Z. S. odbyła się w tut. 
szkole w dniu 17 ubm. pod kierow­
nictwem ob. ref. ośw. Buszylówny 
Emilji akademja ku czci imienin I-go 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, 
na którą złożyły się: deklamacje 
dziatwy szkolnej i śpiewy. Okolicz­
nościowe przemówienie wygłosił ob. 
Przesławski Jakób. Po akademji od­
było się przedstawienie p. t. „Nikt 
mnie nie zna" (Hrabia Fredro). Na 
koniec przedstawienia wystawiono 
pantominę „Cudowna apteczka". Ca­
łość cieszyła się dość liczną frek­
wencją gości. Czysty zysk z przed­
stawienia w sumie 16,81 zł ofiaro-

| wano na miejscowe zespoły P. R. w 
i Orhodzy.

Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­
wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia Inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Go- 
łańczy w niedzielę, dnia 7 kwietnia 
1935 r. o godz. 12-tej zaraz po na­
bożeństwie w lokalu p. Kowalew­
skiego w rynku.

Na porządku obrad sprawy ren­
towe i organizacyjne, — zatem przy­
bycie wszystkich członków na wspom­
niane zebranie jest konieczne. O liczny 
udział w zebraniu prosi Zarząd.

Skoki
Baczność Inwalidzi Pracy (Cy­

wilni). Zebranie Związku Zjedno­
czenia inwalidów Pracy oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Sko­
kach w niedzielę, dnia 7 kwietnia br. 
o godz. 12 ej zaraz po nabożeństwie 
w lokalu p. Pilaezyńskiego w rynku.

Na porządku obrad sprawy ubez­
pieczeń społecznych itp. Zatem przy­
bycie wszystkich członków na wspom­
niane zebranie jest konieczne.

O liczny udział w zebraniu prosi
Zarząd.

Pokłosie
z Koncertu Koła Muzycznego
Sądziłem, że wśród słuchaczy 

koncertu, który odbył się kilkanaście 
dni temu, znajdzie się ktoś, kto o nim 
kilka słów napisze. Czekałem na 
to i, ponieważ się nie doczekałem, 
zabieram głos, aby zebrać wrażenia 
całości i poinformować nieobecnych 
na koncercie o jego znaczeniu i wy­
niku. Jak już w słowie wstępnem 
do samego wieczoru zaznaczyłem, 
program odbiegł nieco od tradycji 
Koła Muz. Nie obejmował, jak to 
było w zwyczaju, ani pewnej epoki, 
ani pewnej ścisłej gałęzi muzyki. 
Był mieszany pod wzgl. rodzaju form 
muzycznych i pod wzgl. autorów. 
Cała uwaga publiczności skupiła się 
przedewszystkiem na osobach soli­
stów, pp. prof. Adama Ciechańskiego 
i Haliny Winiewiczówny. P. prof. 
Ciechański, świetny kontrabasista, 
miał swój dobry dzień pod każdym 
względem. Pokazał słuchaczom za­
równo swą wielką technikę na tak 
niewygodnym instrumencie, oraz głę­
boki artyzm w ujęciu treści wyko­
nywanych utworów. Ujawniło się 
to szczególnie w przepięknej „Legen­
dzie" niem. kompozytora Henninga 
i w koncercie na kontrabas Kusse- 
wickiego. W „Legendzie" wystąpiły 
wszystkie zalety artystyczne wirtuoza 
i instrumentu. Kto był na koncercie, 
pamięta doskonale, że chwilami zapo­
minało się zupełnie o kontrabasie 
ijego basowera brzmieniu, tak miękkie 
i delikatne były najwyższe tony. Zda­
wało się, że artysta grał równocześnie 
na kontrabasie, wiolonczeli i skizyp- 
cach. Bezsprzecznie był to jeden z 
najlepszych punktów programu. Po­
dobnie było i z koncertem Kusse- 
wickiego, utworem więcej wirtuozyj- 
nym niż śpiewnym. Zachwycona pu­
bliczność wywoływała koncertanta, 
który na bis wykonał jeszcze menuet

Beethovena, walczyk Dittersdorffa 
i miłe Andantino Martiniego.

Osobną pozycję stanowił występ 
p. Winiewiczówny, pianistki o du­
żej sile i technice. Muzykalność so­
listki zaznaczyła się już w akompan­
iamencie do kontrabasu, wyraźnie 
zaś wystąpiła w utworach solowych. 
Brahms, Chopin i Liszt, w wyko­
naniu p. W. godnie zaprezentowali 
się całemu audytorjum.

O orkiestrze i dyrygencie właś­
ciwie, jako prezes Koła Muz. nie 
powinienem wpominać, aby uniknąć 
zarzutu samochwalstwa. Ponieważ 
jednak w bież. sezonie w orkiestrze 
czynnie nie współpracuję, mogę, o- 
pierając się na zdaniu niektórych słu­
chaczy, kilka słów i tej sprawie po­
święcić. Opinja publiczności była 
jaknajlepsza. Podziwiano sprawność 
zespołu pod batutą p. prof. Zieliń­
skiego. Sprawność ta znalazła wy­
raz w „Polonjifi Wagnera i „Krako­
wiaku Różyckiego utworach pięknych 
lecz trudnych. Całość można uwa­
żać za szczyt bież. sezonu koncerto­
wego w Wągrowcu. Szkoda tylko, 
że brakło na koncercie pewnych o- 
sób, które z różnych względów po­
winny były się tam pokazać. Niech 
żałują pięknych straconych wrażeń 
i poprawią się w przyszłości.

T. Noźyński.

Poznań, dnia 30. 3. 1935 r.
Cena za 100 kg od zł—-zł
Ż y t o .........................13,75—14,00
P s z e n ic a ........................15,25—15,50
Jęczmień browarowy 19,50—20,00 
Jęczmień jednolity . . 17,75—18,00 
Jęczmień zbiorowy . 16,75—17,25 
Owies . . . 14,50—15,00
Otręby żytnie . . . 10,50—11,00 
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  19,50—20,50
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  23jOO—23,50 
Otręby pszenne . . .10,50—11,00 
Otręby pszenne (grube) 11,25—11,75 
Rzepak zimowy . . 38,00—40,00 
Rzepik latowy . . 36,00—38,00
Gorczyca . . . . . 38,00—40,00
Groch Viktoria . . 33,00—40,00
Groch Fołgera . . . 30,00—32,00 
Słoma pszenna luzem . 3,00—3,20 

„ pszenna prasowana 3,60—3,80 
„ żytnia luzem . . 3,25—3,50 
„ żytnia prasowana 3,75—4,00 
„ owsiana luzem . 3,75—4,00
„ owsiana prasowana 4,25—4,50 
„ jęczmienna luzem 2,45—2,95 
„ jęczmienna prasow. 3,35—3,55 

Siano zwykłe luzem . . 7,00—7,50 
„ zwykłe prasowane 7,50—8,00 
„ nadnoteckie prasow. 8,50—9,00 
„ nadnoteckie luzem 8,00—8,50 

Koniczyna biała . . 80,00—110,00

„Dar Pomorza" w Szanghaju
Statek szkolny „Dar Pomorza" 

po kilkudniowym pobycie w porcie 
japońskim Nagasaki wyruszył do 
portu chińskiego Szanghaju, dokąd 
przybył 27 marca rb. „Dar Pomo- 
morza" zamierza wyruszyć w dalszą 
drogę z Szanghaju dnia 1 kwietnia. 
Kapitan statku donosi, że na statku 
wszystko w porządku, a uczniowie 
są zdrowi.

Drukarnia W. Kubanka
w WĄGROWCU

ul. Kościuszki 5 —*—::------  Telefon 126

WYKONUJE

D R U K I
dla urzędów, przemysłu, handlu, 

rzemiosła i osób prywatnych 
jak również dla towarzystw
po cenach najniższych i z dostawą 

natychmiastową.

% Zawiadom ienie
♦  Szanownych Klientów uprzejmie zawiadamiam, 
ф  że z dniem 28 marca rb. przeniosłem mój

*  zakład fryzjerski damsko-męski
1H

♦
♦
♦
❖
ф  134

♦

i  Koilusa przy ul. Bi. Р іе іа Ш е р  I S
obok Kawiarni p. Roszaka.

Władysław Paliczak.

♦
♦♦
♦
♦♦
♦♦♦
♦♦

Poszukuję
na kilka dni krawca do pra­
sowania ubrań z własnymi 
przyborami. Zgłoszenia do 
adm. G. W. pod nr. 143.

Mieszkanie
wys. parter willi przy ulicy 
Kcyńskiej 57, 6 pokoji zprzy- 
należnościami, centr. ogrze­
wanie, wodociągi, ogród przy 
domu i na życzenie garaż do 
wynajęcia. Dr. St. Sroczyń­
ski, Inowrocław. 140

Mieszkanie
4 pokojowe od 1 maja lub 
czerwca poszukuję. Zgłosze­
nia do admin. G. W. t-*2

Mieszkanie
5-pokojowe z ogrodem od 
zaraz. Mieszkanie 3-pokojo- 
we od zaraz lub 15 bm. do

wynajęcia, tamże salon ko­
rzystnie na sprzedaż. Zgłosz. 
do adm. G. W. pod nr. 142.

Wydawcą Wpjciech Kubanek. — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. — Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrowcu*


